
QPUIA POCZTOWA UISZCZONA RTCZAt.n:M. 
'I:. 

I cz IL s 
• 

„LewJatan'' 
ostatecznie zerwa1 

z endecią. 
W ars:zawski korespondent „L 

pressu" (S) telefonuje: 
DowladuJę się z zupełnie m1arodaj 

nych źródeł, iż w najbliżsiym czasie 
doJdzie do zupełnego zerwania pomię­
dzy centralnym związkiem przemysłu., 
himdlu I finansów (t. zw. Lewiatan) a 
wszelkieml reprezentaclaml Związku 
Ludowo • Narodowego. Dotyche%as · . • I dyrektor Lewjatana, p. Wlerzb1ckl, fa· ROK, vt .. , ł.Ol>Z. SOBOTA, 14 KWIETNIA t9is ROKU. I CENA NIJMERU .?O OROSI\' Nił. 104 ko poseł, należał do klubu seJmowego ----=-------------·-----....!.-------------::---:--- z. L. N. I wogóle kontakt tel centrafi 

B 
'' • d • ' życia gospodarczego z endecją był 

'' rem en n Ie e CI a bari~:fu:~ się równie~ iż na ple· 
. • narncm ubraniu Centralnc20 Zw. 
. l<upców polskich w Warszawie po„ 

R t k ' ,,, • 1 • ~ • ł • wzi~ta będzie również uchwała prze-e pO r erzy &mery ans~y puSCI I W ~Wl8 n1espraw• ciwko antypaństwowej polltyce z. 
d • d '' L. N. ZO 0 ą W 18 0 m OSC Dwa te posunięcia całkowicie de· 

Los śmiałych lotników niemieckich nieznany. =-~~~:d:1~i:~:nsie:i!~~n1~1t! 
nłenle. 

Berlłn, 14 kwtetrna. 
Berlin przeżywa denerwujące gL•dzi­

ll'Y oczekiwapia wiadomości o losach 
kpt. Koehla, k:tóry na samofocl-e • .Bre­
men„ za.ryzykowa-t lot nad Atlantykiem 
efo Newego Jorku. 

W ciągu wieez.ora nadchodi1ly do 
Berlina różne kablogramy z za mvrza, 
podające sprzeczne wiadomości. 

O godzinie 6 w. kablogram z Nowe­
go Jorku doniósł, że samolot „Bremen'' 
widziany byl o godzinie 5 po poł. nad 
Nową Sikocją na północ od N1Jwcgo 
Jorku. Na ulicach Berlina poj:lw.ły ·się 
nawet nadzwy~zajne wydania d~enui· 
ków, rozrzucane z samochodów. 

O godzJJl?ie 10 wiec~ Biuro Wolifa 
og!os:to, że o godzinie 8,30 w. „Bceme'l" 
widziany był nad Nowym Jork;em, a 
rad,łosta~ja w Nord:deicb nadata tełe· 
~am lskrowy .,do wszystkkb". ie sa­
molot :wylĄdował szcześliwie o godz.nie 
8,45 wiećz. na lotnisku nowojorsk cm 
Mit~hel field. 
• Tymczasem krótiro przed póll'oc~ 
stało s:e wia-:łomem, iż doniesien~e o 
wylądowaniu „Bremen"' w Nowym Jot"" 
ku jest nieprawdziwe. 

Nowy Jork, 14 kwh~tul:i.. stracono zupełnie wszelkłe nadtzeje co 

o godzinie 2,39 (według cza~u f.rod- do •• Bremen" lW~Hlek lD~ fiHfO~OWJ kowo-europ. 8,.38 wie'Czór) na locrusku i przypuszczają, że samolot i · 
Mttcheł field rozległy się okrzvld w.t'- musiał wpaść do morza. 1 ... • • 
lotys:ecznej publicwo.ś~l na cześć i"du- Jednak możliwe jest, że lotnicy niemiec • Ł d • jącego jakiegoś samolotu. Prz~dstawi-1 cy znajduj~ sie na pokładzie jakiegoś OS ta teczme W O Zl 
ciele agencji telegraficznych, okrętu, który nic posiada urządzeń is- zbankrutował. 
nie sptawd.zając, kto wylądcwał, puściłi krowych. Według pryawtnych wiado- . 

w świat wiadomość 0 wylądowaniu mości otrzymanych w Berlini7. infor- lódi, 14 kwietnia. 
.Jłremen" macje iskrowe o wyla,dowamu •. Bre- W związku z ostatnim rozłamem 

Dopiero pótnieJ okaz~to się, ze wy- men" ~a lotnisku w Mitch~l-Pield Iw Zw. Ludowo - Narodowym odbyło 
lądował 1>olega1ą na pomyłce otserwatcrów ame się w lodzi zebranie członków tego 

zupefnfie inny samolot. rykańsklc. b. i stronnlctwa. Odczytano szereg Bstów 
O los'.e samolotu „B.ren:en" nic 'kon- Gdańsk, 14 ~ietni~. I od członków z. L. N.· z deklaracjami 

kretnego dotych<?zas mew,a::lom:>. „Der deutsche Runf!-1nk ogłosił o wystąpienia ze stronnictwa \\'"rażenie 
Gdy do godziny 1 w no~y (czas I god:z:. 1-0 m. 45 co następu1e: 1 • 

środk.-europ.) lotnicy niemle~y 11!e- Wszystkie nadeszłe. dotychczas wia-1na obecnych było przygniatające. 
nadlecieli, wystano na ich p.osmkiwa- domości o losie lotników niemieckich, Szczególnie silne było oświadczenie 
nie klika bydTOplanćw nad At1antvk. którzy wylecieli wczoraj rano do Ame„ b. posła dr. Rąba, iż występuJe ze 

num 7()-tysleciny zetM:.any na lotlii•. ryk. • str.onmctwa nie z powodów osobistych. 
sku za~ł się rozchodzić na l.C nie :raajd ~ nł ety dotychczas pot- ale dlatego że nle może Zjtmłzić się 
policji. wierdzeiu.a. ' . • 

Wiedeń. 14 kwietnia Wiadomości, podane przez Biuro Reate- z polttyką stmnmctwa, .które opozycja 
Londyńskie biuro a~encji Radio , ra oraz sprzymierzor.e agenc~e 0 zauwa wobec rzadu I państwa zaprowadziła 

przynosi depesze, nadaną o ~odz. 15, zeniu na wodach amerykańskich, wzglę- w zaułek bez wyjścia. 
wedtug czasu !lmerykańs~leg!' w No-·; dnie wylą~owaniu lotn~ków n!emieckic? Uci ~'Zka członków ze z. L. N. na„ 
wym Jorku, trescł ~tępmąceJ: W ~o~ 1na terytorium Ameryki, ~ą 11teprawdzi.- Mera charakteru masrn.vq,to. Praktv .o;:„ 
łach fachowców lotmków w Bostonie we. pJe biorąc, jako organicJa czym ... „: " 

Drugi zamach w ed·o1 nie .. 
ilwfe os9bY zabite. wiele rannych.-Panika w mieście. 

N. w lodzi nie istnieje. 

Ozorków 
otrzyma prąd z e:ektrowni 

łódzkie i. 
Mediolan. 14 kwl~nia. RB\VBllCJJDB OSkilrŻBD(B'kpr0,ewsyj8n! ... cby„.:_suki.·erowanych n.a. przeciwn! 

tlziś w koszarach milicji faszy-,tow- f. ..... ....,. 
skl.ej nastąpił wybuch bomby. Ow.e oso- Mg~1:1ot'nteno Dzienniki P"dkre{ ·ą, iź między to-
by ~ostaty zab~te. a wiele odniosło ra- 1'1 .-&Q i » dziną królewską a J\:1ussolinim . p"'nują 
ny. . o przyaotowaniu zamachu oddawna i;n?cno napięte stosunki . . 

Wied d 14 k i 
1 
ia. ~ ~ • Muf"olm1 za pomocą wy Nołana za. 

. . e • w et l . ·i Berlin 14 kwietnia mętu i chaosu pragnie wytworzrć i.tmos 
• Wybuch doru~IeJ bomby w M-.:d,.d<t- „ . ' · „ I fęrę, w której mó~łby łatwiej przeprowa 

rue wydarzył s:ę w koszarach m:1:c3i „R~te Fahne 1 . „Welt. ~ Abeod I dzłć swoje plany z za'.t„es11 wewI'ętrz-
CatrozZlo na via Maria Cagan;>. zupełn:e otwa:c..ie. 1 wyrazme. \~ swych nej i zagranicznej polity.ti. 

fakt oowegil ~amachu, którego bliż~ w">:d~111ac~ dz1S.le1szych oskarzaJll Mu~- •• 
sze szczegóły 9ie są jeszcze :mane, solime~o 1 faszyst6w <? pn;ygotowa.n1e * . . . 
św:adczy. ze akcJa terorystów POtit)'C:Z- . zamachu na króla włosk1ego. Pazyz. 14 kwietn~a. 
nych je&t w pełnym toku. Wce.ling na-\ „Welt am Abend" twierdzi, iż koła Powszechną uwag~ zwróc!ł fakt. iż 
dcszlycp do Wiednia wiadomoSci z N. lie-

1 

faszystowskie przygotowały zamach ten 

1 

wychodzą<:e tu pismo antybr.zys towsk~e 
djolanu,. panu~e tam niezwykła pa~1ika i aby steroryzowa-ć króla i skłonić go po „La Liberta'' zapo.v1ad.1. dalsze niespo-
trwoga przed dalszemi zamac.hamL podpisania dalej idących zarządzeń re- dzianki we Włoszech. 

Lćdi, U łcwietnta. 
Jak dowfaduie sle „Express·• rozwój 

elektrowni łódzki.ej w naszym okręgu 
przemysłowym w nledr..lekim ~zasie o­
garnie również Owrków. Sprawa wy• 
budowania własnej e2ektrownł w O:mr• 
kowie musi być uważana za r>rzt:p:idłą 
wobec tego, iż energia z Łódzi b(."",t:ie 
znacznie ta1isza, dost<.lrczanie le) n:w_ -
miast pochtvnie znacznie mnieJ ir. ~ „ -
cii. · 

P. P. S. 
~ąży w Rudzie do rozwią­

zania Rady M!e;skiej. 
Lódi, 14 kwictn:a. 

.Jak dowiaduje się „Express", P.P.S. 

C:ulerc ~l~::a robol· !Jutro wybory w PabJanicacbl 1 ~~:~~;,!~~:!%~eJ~::n:iilor~i: 
pozostan/<1 bez pracv w ~akson/i.\ Spodziewane jest zwycięstwo listy Ml 1. Zamach samobójczy. 

Berlin. 14 -<w .otń!tł. 'l:o#dź 14 kWl'etn'a. 
W • d . • j al' p~&.· i 14 k : t I st f • • • J t k • 1 ~ ' l d'.ltl z1sie sz-ym o~toszony zost . . ~"an ce, ,;v1etn.a. zo. a Y un;.ewazruon~ . . es westJą wa- z nieustalonych dotychczas pr;i:ycZ}"Tl 

~. pt.zemyśle metalurgicznym yv ~.akso- . Jak d011·os1ł . JUZ „Express w f !. I!~ tpli~ą , ~ZY k~mumśc1 będą g-łosować targnął się na zycie 27-letni Stanisław 
11n .obszerny lokaut. który obeJm?Je 2~0 dzielę o:ct·~e~ą . się tu WYi?<>TY J~ nu\\ eJ na l.st.ę ~je:u;iJeznych. . . IR bak, zamieszkały ulic Maruał• tysięcy robotników. wobc~ rozbicia ~1ęl rady f!11CJSloeJ. Do .w.yśc1 wyuon.::~e- . NaJu~lr11e3 prowadzona . Jest. ahcia k~wskiej 11. Wezwa1'n1;Ydoń ~ogotowie, 
iotrchctasowych rokowan. bąd rozJe-

1 

go staJą tu z g!ówmeJszych nasil.)PUJLJ.Ce „Jedyn1n , na czele którn1 ~.;tJJą pp.: 1 które stwierdziło otrucie spirytusem ck· 
mczy ~aproponował dzisiaj rozpocz~cie listy: T.om:_zak, dr. Eicbler i Ku~ha\sl.d. Do a- I ~aturowanym. 
O(')Wyc11 pertraktacji przy współudziale Nr. t. - Narodowy Blok Pracy gHacJ_ w szerokim zakres.e uzywane są Desperata pozostawiono po-cl opfok: 
:vzJCmL v. Nr 2 _ p p S mevatony. : rodziny 

Na Pft.>Po?.ycje te fabrykanci igodzili · · : · ·1 - • • Ogótem PabJanice wybierają .J1 ra- I · 
się 11i :.-:& loc7nle. podczas gdy organ! ·a- : . , Nr. 6 :- f.>i;sta l'~are>dovlo-~?~ze.~ci- dnych. Obliczają, że przy ud.liale &O !li!\':!~ ty "UOD. 
-;je r0bvL11iC'.!e zastrzeg-ły sobie c;ras do Jans~a. skladaJci.ca się z ende ... Ji • "'·1a· P.f'OC. uprnwn'onych do głosowan:a, ua t nu_ fł DJ. 
1amyS~ll. celem wyznaczenia swego dec!1• • • • rr.a:ndat trzeba bę<lzie 700 głosów. Pod- ł.ódź, 14 kwietni&. 
)rzrdstawlclcla: - Termin zebrania stę j ?~dz1 w~i;tawiłi 4 lu:,~y, z cz.o~~ tm.??- 1 c~as wy~rów .do .sejmu 50 pr.Y::. glo- !f miesz1:rnniu własn~m prz~ ulicy 
4by ro~jernczeJ wyznac70J10 na ponie- · \~az11.01:0 l i.stę .„Bm:ctu . l1asl:tt . ~k z".1-1 sow padło na ,Jedynkę". , Nawrot zmarła nagle Marian.na Stod.ol-
bakk pr;1,yszf'.!go tygodnia. - Niem- I mcd'bama. gd yz męzow e zauu!1:a n.e Spodziewają się powsze~hn!e, iż ska. 
e:· n·c od t ":o or1. ed ;ie b"orcy o'\\ '. ad -1 P' ·~ celt· i..yl1 deklruracji kantlytlat{iw ua (}od-czas wybr~rów obecnych r~zt.tltat Wezwane po;!olowie nie ustalił~ prZJ 

:.;zy!i, ż e w t,b..;C stano ,,riska ur~ani -acji a:mych. I b ~dz "e eo na 'mniej taki sam, a \\· ;~c czyny nagle.~o zi1onu. bvlo.kl zabezpie­
robotnicz.yci1 zmuszeni są niezwtocL.nie I Lirtę Nr~ 13 zaiołi niezależni .rnc:ah-

1 
więk~ zoś.ć a·bs{)llutna w zasadz:e Jest za- czono n amie'.scu aż do z.~ścia władz 

pueoro~a.dzić uchwalony lokaut. '·~ List)'· kon11mistów i P. P. S. lcwK:y Dew.1tio.na. .a.dowo • l>"licyjuvda. 



urządza w .' sobotę o ·jodz. ·: 
9-ej w sali przy ul . yiotr­
kiej 243, wspaniałą ak.tuah1ą 

Rewi~ 
artynyun1 

Bdety do nabycia w lokalu ~KROPLI . 
·. MLEKAN, Piotrkowsku 103. 

Kitchner 

. .,•. ~-
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- · 

lord B.rk~nh~ad 
w Ber/1nu2. 

Lor~ Dłrkenhead, angielski niinister. dla 
fndyj, . przybył do Berlina. Wiiycie tej 
przyplsuja, ważne znaczenie polityczne. 
Urzędowo jednak doniesiono, że lord 
interesuje się urządzenietl1 ! berlińskich .. „ 
. ł . . c,'' boisk . dla gry w. golfa. , •••••••••••••• „ ................ . . . ',' . 

e 



~l!Xl' 1' i; s:r 
#FA „, „. *' ci 

Podwóioa mmlnoit 
- Jeśli nas do przyszłego roku nie 

'\Vyrzuc~ z tej p!wnicy, to mi f elek 
ob!ecat .zainstalować tutaj windc. 

- Dlaczego pobUigc1e tego mlodzieńca'? - a,, p~tali!.my go o drogę i nie chciał nam cdpc\vledzieć. 

C 1otliwy cenzor angie·ski 
„uawił osobą swoj ą „tout 

Pans~. 

- Alei. to byl głuchoniemy. 
- Tal\? To dlacie~o tego nie powiedział'? 

Pruderyjni anglicy dumni z Conał\ 
Doylc'a i w pewnym stopniu Wellsa. 
słabą sympatją darzą.cy Conrada i Lon­
dona, u ;rnający Shawa I Galsworty'iego 
a zgoła wstydzący się Oscara Wilde'a, 
- mają swą bardzo specyficzną obycza 
jową cenzurę teatralną. 

ki Rlil*'a 

Wyrównany rachunek. 
Ignacy Dolarrsohn (tlurt i detal, 

branża manufaktur.owa, plajty i'eszcze 
n~ było) w chw:.ifaich woltiych od inka­
sa, proteistów, zawracań głowy i żony. 
oddaje się catkowicic S>Pirawom natury 
erotycznej. 

Autobus nie może być hotelem. 
Ostatnio cenzura ta zabroniia wy­

stawiania sztuki p. t. „Zamaskowana 
miłość", sztuki która ciesi yla się nieby­
wałem powodzeniem w Paryżu i którą 
Sascha Guitry zamier?:ał olśnić Londyn. 
Situka ta, zdaniem londyńskich miaro­
dajnych „czynników moralności " zagra 
żalą. dobrym obyczajom s'po!eczeflstwa 

Bezdomni włóczędzy śpią w autobusach, odpoczywa­
_jących przez noc na krańcach miasta. 

Właśnie w t-ej chwiiii zastajemy go 
w mies:zkan~u swej krn;:hanld, panny M:z. 

Hotel w autobusuJ pogarsza sian sanitarny brud­
nych wehikułów. 

d Peaux -.. (fł..mt ł detal, branża · crc.t'>'.,. tóai, l 4 kwietliia. 
ema, owszem, P'ła~ta już by:ł'a). Oprócz znanych i CQdzień wiclywa.„ 

nych na bruku lódzłtim śrQ'dków loko-
Prawdopodobrde mlę<dizy Do1arsoh- mocJi. slttiących nekiomo do prienosze--

nem a panią NUzzi zaszło ilaikieś n'eporo„ n·ia ll{Q3i z jednego rriiej·sea na c;l·rugle, w 
zmnienie, ~dy;Z on z<lienerwowan:vm rzeczywis.tości zaś iSttnteją.cych tylko po 
krokiem space_ruje PO pokoYll i ma mi·nę to, aby przysprurzać pracy lekarzom ka­
rozjusz.oneg-o lwa na airenie cyrkowej, a rett1kł pogotowia, oprócz więc tramwa~ 
ona siedzi irra kanapie z .twairzq pogrą„ jów, dorożek i taksówek mamy jeszcze 
żoną w dłoniach. międzymiastowe „sleepingf', 

-- Między nami wszystko skończo-
ne! - krzyczy Doilarsohn. obi.,;zem~ ąutobusy. 

- ,Możesz od!eJsć.„ Nie wstrzymuję k~rs~jące międ'~Y: Łodz.ią, ~ okoHczn~­
clę ! - nie .J.Qryje się ze sweml uczucia- Im 11}'1asteczkam1 ~ '11.łl. Łask~e:!Ut Brz.~z1-
mi ona. . 1 nanu! S!~radz;em ~ t. d, . 

_, Dobrze ... Pójdę... - ośw:adcza i . ~1,~ ~eh me ~,rdm, t;l1?o;rv1em l!·ie do'" 
jej kochanek o na'zwi·sku. przypo1:nm.a"" I ~eżdza:J~ one do sr6dnµ.0'~1ai, gdz.:e tna­
jącem czas.u ~nflacji. Ale !)r.z,edtem mus!,.. ł'l, g:rozniy~h kortkuir~1!tow w nootac: 
my uregulo\vać :nasze ra:chunkł. iansz~h i przyst~P'll'feJSZY<;h WflirOUÓW 

- Rachun'ld?.„ Jakie?„ tramwaiowyeh. 
- Zapomniałaś?.~ Sądzisz, że eł zu„ Autobusy za:trzy-mują sl.ę 

stawię tę brylantową kolję, którą poda- na krańcach nń.a~ta 
ro~a.lem ci, przed tygodill:iem?„ O, n!e, (Baluty, W·id-zew. Chojny), rnat11 tam 
moJa droga··· , , , . swQje stacje, gdzie zbł'erają się wrogo­
. , - Ach,, tak.„ Dobrze, masz .• „ . .Net wie kofoi żelaznej, pr:zekła<lając das11y, 
Ją... . . , . przesycony zapachem benzyny auto„ 

. I, acz})'.9}WI~k m~h~i~ Milzzł P~- hus ponad wygodny prze<ł.zial w wa1{cr 
biega d~ sz~, 'WYJlllUJe futerał z krtl~o, nie. Widuj,eimy je na ulicach Łod·!ci tylko 
~ wręcza Ją •. ~oohankowii. Zty~a ~·~ od czasu do cza:sii Dodc~ strcjków 

J>rzyt.eDJ z g'Ill·eWlt. Wi~ać •. te. ~LKo<la Je1 tramwajowycb. P01Zatem autobu~y z 
hryłanitów. Post.ainaWia. się więc zcm- śródmieścl'em mają bardzo mato visuól­
śc1ć i ~a cynim:nte: . n.ego, werbując sohle pasąże,:rów pr~c-

- Zabierz ro.. afo wi.ed2, ł.e mrtf y cię ważnie z peryfedi mia&ta. 
lde kochatam! Myli się jednak ·ten, kit.o sądzi, te 

Do:Jarsohn przyjmuje to oowfadczcni'e autobusy stui!ł Jedynfo w celu pr1..ewo„ 
zuPefnie spokojllie, pakuje futerał z ko- tenia Pogniewanych z POCiągami ło-
mR .do treszeoi i wkłada palto. dzian. 

MWzi pieni się .ze złości. Spo\óJ ko- Na:I~ży zaz:naczyć p.r:zytem, .'-e takich 
1 ohamb podnieca jej gniew. amą.'torów kwa·śnych jablek jest har-

- Olclamywalłam dę! - krzyeey. dzo mat9 wskutek czego właści,~!ele 
~Tak!- Oklamywa1am!- " · autobusów narzekają na ciężkie cza.sy i 

Dołat'SOlhn 2ldejmuje z -wteszaka ka- szuka.tą ~arobków na łnn:em polu. 
pełusz. móWli .dowidzema" i odchodzi. )o ,,inne pole„ me iest tak daleko 

MlZ'Zi P<fka ze złości. Jest czerwona 

jakby ~ię wy_<lawać mogfo, albowie,;n angielskiego. 
mieści się onu W związku z tą sprawą ujawniona 

w tym samym autobus.Je. zostało obecnie w Paryżu afera tego 
M.ów~:ąc wyraźnie i dobitnie, &Pra· rodzajµ: Otóż co trzy miesiące zjawia 

wa przeodstawJa się na&tęipuJąc\}: się na czas dłuższy w Paryżu clęgę.ncki 
:eonieważ mamy w Łod:.i.i bardz<1 stary pa11 o bardzo czerwonej twarzy i 

wie'lu bezdomnych, ponieważ ci bez<lo- białych włosach, który jest 'f>tatym by~ 
mtti podczas cl!łodnych nocy kwietnlo- walcem wszystkich przybytków lek­
wych drżą z zimna, P-0:11ieważ wreszcie kiej muzy. Niema takiej jaskini r~u­
au;to.b,usy w nocy nLe kursują. lecz stoją 1 stnych widowisk, w którcjby ten pan 
na „stacjach•' - · przeto nic d·z.iwnęgo (z nie zasiadał w pierwszym rzędzie z 
p.unkt.u witl-zenta witaściciela autobusu) 1

1 
wielką lornetką, chłonąc _w siebie naj­

że nięje<l'en drastyczniejsze szczególiki, które nawet 
bezdOmny . won przespać się za Jiilka ' gotem okiem są oglądane i przedstawia­
grÓszy w fłutobus~ niż zmarznąć pod ią. się p!astyq2:nie. Paryżanie zżyli się 

golem niebem. już :z tą konieczną fJgurą i dobrodusznie 
Z a'Qlt:obus6w iirobriono . więc b1)teli- przezwali stąr.~go arna.tora nagości' 

ld . ,,,chrabąszczem . 
' Ws~~tl\o bykby w oorzącHrn. g<ly· Obecnie k~ uciesze z~umi~nego i ~ą 

by :pie Jedna kwestja za3adn!cza. Aut-0- ~nego sensac11 Paryż~ u3awmło. st~. z.e 
bm;y i tak me są zbyt czyste. tch stan Jest to ~ardz~ . powazna w AlbJome, fl­
wewnę.trwy urąga kard•yna-łnym wa- gura, m1anow1c1e lord tlenry S.„., ktory 
nmk.<>m C!fiYstości i hiigjeny. Jeż.ell w do- śród wi~Iu spr~wowanych wysokich. 
datku w nocy zamienia stę ję na h()tęle urzędów 1est ta~ze nac~el!l~m cenz~­
dfa przygodnvch gości , nie majqcych rem teatral.nym 1 ryn t~ w1asn~e zabroni! 
dachu nad glowi:h Iec-z ia to pos;:adają„· w Londy!11e WY$taw1enia ruemorałneJ 
cych beztrnnlmrencyiną ilość ws:w i re· sztuki .oautr:v„~ , . 
kordowej grubo~i warstwę brudu na M~z;ia. ~obi~ wyobr~zic, J~k bardzo 
ciele oraz na ubranlu, oczy\\ ista~ że P~ryz_ smieJe s1:ę ~becme z teJ l~?mpr9-
stan higjęniczny autobu$ÓW nie popra· m1tacj1 prudf;ryJneJ cenzury angtdskieJ .• wia silę dzięki.temu, lecz oc,łwrotv.ie. . z~ ~vszyst~ich s~en~k kabarct~wych 

Dlaltego też na ten fak.t naieiał1Jby osmie~za się w_ mezllczonych p10sen. 
zwrwić uwagę i przy oka-tj, można na- kach 1 bon„mot ach mora!neg.o li;>rd~. ~ 
wę.t p-O'U'CZYĆ panów wlaścicich a;utobu- pr~sa pa:yska ~astana~r1.~ s17. _Jak1em1 
sów, że na zarabianie przez carc1 d:Jbę dz1wnem1 drogrru „chadL:.a Iltcraz mo-
be-z przerwy IIlQŻe sobfe Pozwplić tyl- ralność. . . . 
ko ford. ?agadme~e: ca J~st ':Uo~alne ~ oby. 

Panowie wtaściciele muszą się zde- cz~Jowe ._ ~est zagadm~ntem .Jedna~ 
klarować co do pr,zeznaczer·ia swych dosć skomphkowanem, ktorego me moi 
środków lokomcji. · na, w każdy!U .ra~i7•„ rozstrzygną~ za.­

Jedno z dwojga - aH)o at:tobus ailbo leżnie od '?~1dz1m1s1~ tej lub oweJ po-
boteł. ' szczeg6lneJ Jednostln. Z. 

- llAK. -
TfATR MłEJSKL ł ogromni'e wzburzona. Wybiega za niirJ 

na schody i ®daje jeszore: 
_, To była komędja ty.lko! Nie ko-­

chałam cię wcale!„ To nie była praw· 
dziwa miłość! •• 

Bójka o rym do Krupy. 
Dziś o godz. 4 po potudniu ~o raz o.statui 

przed zupe1'11em zejściem z ą.fisza sensacyjna 
kronika hl~toryczaa P. Szei;egolewa l A. Tot. 
staja ,,_Spisel\ carowej" z Morską (carowa Alek· 
sandraJ, Iforecką (.Wyrubowa). Boneckim (Mi· 
lrołaJ II), Kii-Owsklm (Ras-p1ttm) i Brodniewkzem 
(JUSS!lijiOW). Dolarsohn od.wraca słę ł odpowiada 

z uśmiechem: 
- To me była pral\\-dzłwa mifo~ć? ... 

W taikim razrie wsiysif:ko jest w oorząd~ 
ku, bo te brylanty też były fałszywe ..• 

Ku-ku. 

TEATR POPULARNY. 
W sobQtę o godz. 8.ZO wtecz.Qrem i w nie­

dzielę Q godz. 4 po południu i 8.20 wiecz. ena)ff .... 
mita operetka w 3-ch akta.eh "Wesoła wdówlra" 
Pr. Lehara, urozmałcona baletem pod kie:rim-­
kiiem St. Zaborskiego. 

Dzi.ś o godz. 4 p0 J>Qludnłu dla mfodz,l~y pa 
cenach nainiiszych (od 1 zł. do 40 groszy) C)Jlern 
fantastyczna w 3-ch odslonącb „Cud Królewny" 
K. Prosnarka. 

Dziś i jutro kasa czynna od 10 rano do 9 wle­
czóT bez przerwy - oraz druga Kasa na Plac.u 
Kościelnym Nr. 4 w kwiaciarni od 9 rano do 2 
po południu. 

W próbach historyczny dram~ „Kaiirlłlerz 
W.ielki i EsteTka" St. KQ'Zrowskiego, 

Furman, którego „rymowano", pobił poetkę. 
Z Warszawy . dono~zą: urżnie się, nie zwracając niczyjej uwa- Ceny poipularn~. 
Przed sądem pokoiu staje pan Wik- ~;i. A pan Krupa, gdziekolwiek się per DZtSTEJSZA PREMJERA „ 

tor Krupa, właścfoiel lrnnia, platformy i kat-e wszędzie spotyka go owacja. . „SWIĘTA KWITNĄCYCH. WJSNI ·• . . 
biczyska. Staje z tęgą miną, wierzy Chf?P~ i dziewczęta . !1wzięłi s.tę, by! puJ~!:tci~zJ:~: ~~~~ri~i::<l!~1~~fu1;1!1(~~ 
bowiem w sprawiedliwość wyroków dob1erac rymy do nazwiska d~te~ego tnie, 48-me powtórzenie sztuki znów zamkn~to 
sąclq. Oskarźony jest o iakfócenie spo- furmana. SJowo ....- Krupa dekltnuJą na kase Przed rozpoczecie\ll wl<lowiska),. obudziła 
koJu na RYnku Staręgo Miasta oraz .,.,.,. wszelkie sposoby. o?romJ1e zainitere~_uwaniie. wśród · ti:atrnmanów 
o względnie lekkie pobicie panny Wa- Sita przyciągająca tego nazwiska lodz:klcll •. Teatr niewątpliwie_ ~ypełniony będzio 
l C d k , . . ... . . . . w· . ' . ł • po brzegi. w kasie zamaw1an svuedaoo ba.r-entY,nY .. Y _zi .ownv i j~j młodszego Jest t~ w1~lka! 1z pan ~ktor sta~ się dz.o dużo biletów, oozostate są do na·bycia. od 
brac1szką, 1m1emem Tadz10. atrakcJą dz1elrucy, postacią wysoce no 10 rano w cukierni Gostomskiiego. 

....... Więc iakże to byto? ..,.,. zapytuje pularną, Początkowo · c;:terpiał w skry~ sr Wi!hlll!•WWW• au 11 Mf!tł 
sędzia. tości, tłumiąc nurtującą go żatość. Osta - · 

Z ust pana Krupy płynie barwna opo tecznie przebrała się miarka i ultył so~ wiedzfata panu Krupie do rymu, ale 
wieść o ciągfych katuszach, na jakie ble tak serdec;;;nie, że aż musiano spj„ szczegółów nie może sobie przypo- · 
skazali go przodkowie, po których nie sać protokut. Do winy przyznaje się, mnieć. 
odziedziczyl nic, prócz nazwiska. I wta prosi jednak o łagodny wymiar kary ze - I nie wstyd to - odzywa się zgor 
śnie w t°'.Jm nazwisku tkwi cały tra- względu na psychologiczny podkf ad wy szony sędzia - taka duża osoba i za• 
gizm. padku. czepia spokojnych przechodniów. 

ZwyJdy człowiek przejdzie sobie Panna Walentyna natomiast fest Pan Krupa dostał trzy dni aresztu z 
przez ulicę, wstąpi do knajpy, nawet małomówna. Pamięta, że coś tam po- zawieszeniem wyroku na dwa lata. 

,~.,.,..~·--------..;..--~'!!!"!--------..,_~------........ --'!!!'!!!!!!'!!!!!'!!!!!l!'!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!DI ............ _. ............... „~~----~ 
D1!iś wl~lka premjera ! Sensacfa nad· sensacjami! 

Król detektyw6w ! naJwiąkszy sportowiec świata ł 

HARRY HILL na FALI 1000 



- Str.S 

Kr·wa wa scena 
w dancingu. 

f6-/etnia dziewczyna zabita uko­
chanego a potem sama siebie 

CLAU F 
ciężko zrani/a. 

W jednym z najbardziej uczęszcza. 
•ych dancingów w Paryżu zastrzeliła 
16-letnia p$.11na An&era Gorlf swego tan 
:iuza, M.aurycegQ Samoyl młodzień~ o · 
Jwa lata starszego od siebie. 

iPo dokonaniu tej zbrodni skierowa­
la w swą skroń lufę rewolweru i ciężko 
się zraniła. 

życiu iei zagrata powatne niebezpie 1 
~zeństwo. I 

Nieszczęśliwa miłość spowodowała 
)o podwójnf\ zbrodnię. 

Andrea i Maurycy kochali się wbrew 
woU swych rodziców, którzy iabraniali 
łm w·idywać się z sobą. 

Oboje młodzi lu~ie lubili namiętnie 
taniec, lecz rodzice wzbrania.li im na­
wet te~o. 

Nękani w ten sposób, postanowili 
u.mrzeć razem i to w tańcu. 

Pa..nn<!l And.rea, jako bardziej zdecy­
·~()wana, miała zastrzelić swego ukociha­
'1ego, a następnie odebrać sobie zycie. 

I istotnie przeprowadziła plan z całą 
akuratnością, tańc~ąc z Maurycęm blue 1 

ła. ł 

JAKO PROPAGATORKA 

,,Kultu· nagości w tańcu'' 
ukaże się za dwa dni w kinie „SPLENDID" w fHmie 

" !' ,, 

„Dama 
wagonie · sypialnym" 

według poczytnego arcydzieła; 

urycego Dekobry 
„LA MADONNE DES SLEEPINOS". 

ftiłnemn1UW i ł~~UlÓW te!efODiUDJ[~ Małpy- symulantki. 
tępią we Francji radykalnie. Chore małpy tak zasmakowały w opiece piel~goiar· 

Pół roku wui.zu2nia za „intrvgl' 1 „dowcipy" przez skiej, ze wyzdrowiawszy dalej udawały· chorobę. 
Okręt pasażerski „Ba~aY!a" zdąiają-1 Panie za~ k01111'8a ratunkowy 

· telefon. -· cy z Afryki do Londynu .v~ózł na swy.m pozabierały małpy.do swycll bjut i naj.-
. Pary. ska ~o~icja prow. adzi od dłuższe I p. ana doillftl, któdy wyje.chał w intere- pokładzie <"'>prócz dwusht kilkudziesię- qulej opiekowały się niemi w czasie 
to czasu ~ac1e.dą walkę z szczególnego sach na prowincję: c.u podróżnych ;, 'kadi.1es;ąt klatek z choroby. 
r.odzaju figlar~ością, która się rozwiel- ___ Halo, pani Y„. rr.ą.łpami, któr<; przeznaczone były do I Małpy okazały się bardzo wymagają-
możmła n~d 1-waii1~. . ....... p1.0szę się bardzQ nie przerafac; . ogrodów zo~.:.lgi ... zny::h w Europ;e, cemi pacjentkanu. 

W~zeLkie _, .·odz.airu dowc1pn!sie 1Za- i nie tracić jeszcze na,dziei, al" mąż pani Wiadomo ;est. że nrnłpy ·bardzc źle Nięktóre z nich wpr~st malb-etowa-
truwaią SJ?okoi ludzmrn, napastuiąc ich uległ wypadkowi i znajduje się w te·i znoszą podróż morską, więc wymagają ły swe pielęgniarki i ani chwili ni~ 
telefonami. chwili w drodze do szpitala w miećcie.„ wtedy wielkiej opieki i transportowane chciały zostać bez ich fowar.zystwa. 

Z~ł!'1'5zcza wybitniejs~e osobisfo.ści, „Dowcip.ny'' człowiek wymienia ja. są najszybszemi parowcami. Dzikif.? pawiany, magoty. leniwce i 
b:irdz1e1 zn~n~ na paryskim bruku: c1er: kąś zapadłą miejscowość, pozbawioną Małpy, pł~ące na "Batawii", w dru- młode szympansy tak zasmakowały w 
p1ą dotklrv~1e z powodu złośhwośc1 obsługi telegra!·icz:nej w rtQcy i ianim gim dniu podróży dostały choroby mor- cz.ułej opiece, że gdy wreszcie wyzdro· 
'wyc~ roda~ow. • . biedna kobieta dowie się prawdy, mija skiej. Nie można powiedzieć, aby figlar- wiały i wpędzono je do wspólnych kla 

Wiele więc osob kasuje w domu tele wiele godzin. ne te istoty cierpliwie znosiły dolegliwo tek, udawały chorobę, aby wrócić ZDÓ\' 
fony, nie chcąc się na'l"ażać na przysz„ Celem poskromienia tailtlch właśnie ści. . do dawaych wygód. 
łość. . . . opryszków telefonicz.nych zawiązała ~ię Przeciwnie, pouczepiały się krat ooccoocxxxx~..o 

Ulub1onym paryskim „dow.cllJ)em'' w Paryżu ,,liga'', która wyłapµje nikczem swych klatek i wyły tak przeraźliwie, iż 
jest. następujące zapyt;lnie 0 godzinie nik9w, siejących niepokój i zatruwają~ wzruszyły serca pasażerek. Przy cierpieniach hęmoroidałny.::b, obstruk• 

cii, 'J>Ołl)ł}!k!lilliach ki$Ziki grubej, owrzodzeni~. 
krwawleillŁu w ikfa~kach, parciµ na moc'Z, bólu w 

"człone.k ligi" na gorącym uczynku, gdy ikrzyż,u, ucisku w piersiach, nievokoju w scrc1u, 
11int>rygowała" żonę pewnego ·dz,iennika zawimtaoh g!Qwy, stosowanie natmal.neJ wooy 
rza, podając się za przyijaciółkę jej m~~ gorzkiej Prancisz.ka Józefa spraw&a zawsze 
:fa. przyjemną ulgę, a niekiedy i zupełne wylci:Z:e-

1.-~) w nocy. cych bliźnim życie. Sądy ,za~ francuskie !lfl!MlłllMllMł$rt'M6W9*&&E 
- Hala, pa·n X„. postęp~ą bezwzględnie z tego rodzaju 
- Pr.zepraszam, ie pana budzę, ale przestępcami. 

!nam bardzo ważną sprawę. Chciałbym Plized k·ilku t~odniami skaza.no w 
wiedzieć, co się P!in~. ~iło. . Paryżu ina .Pół rnkt1 więzienia pewną bar 

Jeszcze „dowc1pnr1.s1 Judzie telefonu dzo wykwintną damę, żo;nę wielkiego 
ią około półn-0ey, w czasie nieobecności przemysłowca. Schwyta? ją bowiem 

n„zez t<>_J-.ron chciała .,.asiać' nie z.rod"' nie. Specjaliści chOO"ób wewnętrznycll zalec~· ją „ ~ it:a. „ o „ t;'ikim ~rym pić cajziennie rano i wioozorcm 
w malieństwię. . :w pól szklanki w.ody Ptmwłszk:a Józefa. 

Dzisiaj szalejemy, szampana i kobiety! ....:. Panno Kaziu, jak się mamy, WY· 
--- zawołał mlody Kunze. . glądamy cacy, śliczniutko - zawołał 

- Otto! - zwrócił uwagę o~ciec. . ktoś z za pleców Porschego. 
- Papa też! - zaproponował Otto. ::To Kunze, który nie mogąc usiedzieć 

/ 

~·~DCCXXXX> ,--
BER NB RB A U X. 

'I- · · --- Ani mi się śni, zresztą pan Gucio z ciekawości w aucie, podążył za Por-
L U na nad ~odzią idzie do domu,_ odpowiedział Kunze. sch-em, witał swój kamawałoWY flirt z 

- Przepraszam na chwileczkę! .....: jednej z maskarad. Okazało się, że Ka-
Sensa~yjna powieść z życia łódzkiego. powiedział. Porsche, chcąc zręcznie zia i Ott<,> znają się doskonale, to też od 

\... ____________ . _______________ ..) wymknąć się z lokalu. razu postanowiono jechać do garsonie-
QQQOCQO 'UC::COU w przedpokoju dopadł ' go jednak. ry Porschego przy uL Wólczańskiej. 

42) Otto: · · Z.ochą nieco się drożyła, dała się jed 
- A to nieładnie, tak się 'nie robi. nak _Qrzekonać, gdy cała trójka energi-

foży1;ier Humboldt skończył refera!,T przez przemysfowcow. Jedynie ·Lorenz Porsche zrezygnowany wsiadł ra- cznie ją · zaatakowała · 
ttSmkc1w4l się parę razy, ciekawszym I radził kwestji nie stawiać na ostrzu zerp z Qttem Kunzem do swe&:o auta. ,_ Najpierw mata przejażdżka - za 
ze stuchaczy podat grzecznie odpisy ,:y nota, w czem poparto go kilka osób, na- "' * * decydował Porsche, dając znak szofe-
towruiych \VY1iczeń, plik papierów scho leżących do magnatów średniej wagi. Było dziesięć minut przed 8-mą,, a rowi. 
wał do tekturowej oprawy, biuokle z or Mniejszość została jednak po dłuż~ Porsche był z natury punktualny. Dziewczyny z zachwYtem spojrzały 
lego nosa powędrowa1y do safjanowe- szcj dyskusji przegłosowana. - Dokąd jedziemy, panie Guciu? -- na jasno-niebieską limuzynę i z miną 
go futerału, ukłonił się elegancko i spo- Konferencja skończona. spytał Otto niezrażony niezbyt zachę- wYtwornych dam zajęły miejsca. 
cząf w fotelu. Panowie z szumem odsunęli fotele, cającem milczeniem Porschego: Samochód ruszył ostro. 

Glos zabrał teraz Porsche, który po zbierając się w mniejsze lub wieksze - Na rogu Głównej przystaniecie - W garsonierze Porschego zaufany Io 
wotując się na dane przytoczone przez grupki i częstując się vrzajemnie cyga- rozkazał Porsche szofer owi, nie odpo- kaj Roman szykował zakąs4:i i wina, 
łiQmboldta przedstawił w jaskrawych rami i papierosami. wiadając Kunzemu. ustawiając nakrycia na dwie osoby w 
barwach obraz nędzy i rozpaczy łódz- Porsche przywitał się z Karolem i Szofer po chwili zatrzymał się tuź malutkim przytulnym saloniku, na któ--
kich wytwórców i \Vskazał. że jedynem Ottem Kunze. u zbiegu ulic. Porsche wysiadł, przepra ry ciepło buchało z mocno napalonego 
Wyjściem jest zmiana warunków pra- - Nareszcie wypocznie się trochę. szając na chwilę towarzysza. Przeszedł I pieca. 
cy, z czem reszta zebranych całkowi- chyba ze dwa tygodnie strejk potrwa? na przeciw leg tą stronę ulicy, a ujrzaw„ Ściany cale pokryte były dyWana• 
cie się zgodziła. spytal stary Kunze. szy na przystanku tramwajowym Zo- mi i gobelinami, a w kącie - stos podu 

- J cżeli oni (robotnicy} tego nie ro- ~ Wątpię! W czcśniej ustąpią - za . chę przyśpieszył kroku. Była w towa~ szek, poduszeczek, ułożonych w iartta~ 
zumieją, to trzeba im to wytłumaczyć , pewni? Porsche, do którego przyczepił I rzystwie, lecz ujrzawszy Porschego styczne schodki, prowadzące do wyso­
na ich własnej skórze - W.')łat groźnie się tymczasem Otto Kunze, ofiarując prawie pobiegła na przeciw. ko ustawionej maty, nad którą zwisał 
Porsche - dla deficytów przcdsi:;~ swe towarzystwo na dzisiejszy \Vie- --- Je:;;tem z przyjaciółką, z Kazht wykwintny baldachim splywając-y: ze 
biorstw prowadzić nie możemy. czór. S.zyma!1ską - przed ta\.vifa Zocha. złoconego, rzeźbionego cokołu. 

Gustaw Porsche odc2 ytal tekst Ii-1 - Jestem zu,ęczony i jadę do domu - To się dość oryginalnie sktada, Roman znając pedanterję Porschego, 
stu ~ odpowiedzi do związków robotni- - wykręca! się Porsche. bo i ja jestem w towarzystwie - odpo- obchodził ze skórzawką mieszkanko, 
czx_ch. któr~ został zaa.urobowan~ r.:- ~an;c Gucjlł ! Ą~~ł;'~s.9hloss~n ! . wiedzial Porsche.. :~nzukują,c resztki kuml.. u:>"""'w 
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Lrterac1 „ zbroanrarzo. -
Precz z /a/kam1. - ,.~ul-_ . j. 

tura1na zabawa". . 
Olbrzymią sensację wywołało w Mo 

skwie samob&jstwo członkini zwi;i.zktt · 
młodzieży komunistycznej, Isłamowej, 
słuch. aczki wyższej państwowej sc;koły 

1 
l!terackiej. , . . 

Pópełniła ona samob6jstwo ponie-
wąż padła ofiarą gwałtu niej:ikiet:to Al- ' 
tszulera. sekretarza 'federacji pisarzy so ; 
wieckich oraz literat6w Anochina ·i] 
Awruszczenki i innych 4 członków zwią ' 
z.'cu pisariy sowi~ckich. j 
. Zezwier.Żęceni zbrod.niarze dopu.iclli 

.się zbrodni tej w gmachu wyższe; szkoły , 
titerackiei. Zmarła Isłamowa podała 
wszystkich ich nazwiska w po-zostawio- · 
!ym przez siebie liście do męża. I 

Na skutek gwałtownego prote~tu stu . 
~entów tej szkdły komitet gubernif!lny 
Moskwy zaaresztpwał zbrodniarzy. . I . * . 

Do „Daily Mail'' . donos..Ją, iż mosikiew · 
>lde pismo kobiece zapoczątkowało pro 
pagandę now{lgo prawa. Ma ono zabro­
nić dziewczynkom bawienia się lalkami, i 
gdyż zabawa ta odpowiada bur:bujskie- i 
mu .ideałowi macierzyństwa i roiwija 
instynkt ,,niewolniczego przywiązania 
io domu", cze&':> powinny unikać kobie-· 
;y nowoczesne i nastawione duchowe do 
9rzys.złego komu~1isiycmego życia. · I . . 

*• W O'!!ir<>dzie zoologicznym w ~os- , 
f(w;e żył do ostatniego cza~u wspaniały 
~!taz S'trusia, nale;Gący do .bardzo rzad­
ldeg'o gatunku, kfóry obecnie je'sf już p-ra · 
wie całkowicie na wymarciu. O cer:mpści , 
lego okazu zaświadczyć może <Yf erta je­
dnego z. amerykaóskkh „zoo", propenu 
l21:ca zat\·.s tysięcy dolarów. Struś ten w 
.tych dniach zdechł na):!le. 

Ponieważ. śmierć tego w.ielkiego pta­
ka wydała się podejrzana zarzą~aj4-ce, 
mu ogrodem, .polecił on dokonanie sek• 
cji, którą wykazała, że struś .zdechł z po 
wadu połknięcia damskiei rękawiczki, 
Przeprowadzone śledztwo ustaliło . ze 
poczęstowała go nią pewna elegancka 
dama, zabawiając się w pod()lbnie kultu­
ralny sposób. 

Wobec zupełnego .zdziczenia, panują 
cego w „Czerwonym raju'', wypadki po­
dobne nie są tak rzadkie. Przed niedaw 
nym czasem jeden z odwiedzających go 
ści ohc:iał u:raciyć oLhrzymiego siorua 
bułk~, w której wnętrzu ukryty był no­
tyk od 'żyletki i tylko dz.ięki nadzorcy, 
któremu ten poczęsbunek wydał się .po­
dejrzany, zdoła.no . w ostatniej już chwili 
wyrwać słoniowi z 'łntPy ów zabójczy ' 
~rzysma.k. 

100.000 odszkO·' 
dowan:a ... ,, . 

ia .rozbawienie·" ·żonv.~· ' 
W najbliższych dniach sąd w Detroit 

będzie miał trudną sprawę ' do rotst1tY­
gnięcia. Mianowicie Allen .Thompsóhn 
oskarży~ Georga A. Hallrnana· Q .,pi.b.a­
wlen.ie" mu żony Emmy. Od czasu 1a­
przyjafoienia się pięknej Emmy • . z Ge­
orgem, Atlen stracił nad nią zup~łuie 
wra<lvę i żadne prośby ani groźby P':e 
pomagają na zatrzymanie jej w domu · 
wieczoram1, gdy po dancingach 1aczy-. 
nają grać jazzy. Allen · ~omaga •:/,ę c.d­
SZiko<lowania za „roż:bawienie" żony w· · 
wysokości 100,000 dolarów. 

~ 

Obłąkany zabił Z k btety 
i usilowal podva/fć mies~kanle~ 

~ . . ~aryż, 12 kwietnia. 
Pewien obłąkany w ataku fmi!i zabił 

wystrzałami z rewolweru 2 kobiety, po­
czem zabarykadował sie w mtestkaniu 
i usiłował je podpalić. Potic}i i straży 
ogniowej udało sie w k{)ńcu opanować 
furjata. ·· · ----- , • ' 

Rozłam w łotewskie ~ pąrtj1 
socjalist"cznei. 

Ryga. 12 fkw:~·tmia. 
{)mp'a czfonfkÓW ł-Of'CWSkje.i pa.rtj,j . S.0-

ojaJJfstyczmej wy~ t'l!P · ła z partl'i. tluma­
cząc swój krok rem, :be p0litv:ka, 1n-o-: 
wadzona przez partję socjal:is.ty.cznn. 1tte 
· . .jesi. oostiłtec.u.111.e rad'JIOC,.'lln.a. 

t.' • 

o 
· Produkc).1 l!iimow~ r. 1gza .... 
Dzięie 'kobietv. · w ·której splotły się riai­
potwora1iejsze· ·instyn~t~ _ludzkie p~d t)t. -

WEdług SIYDllB} POlliBŚCi H~ H. Ewarsa 
„ .Real zacla HENRYK OALEEN 

"' (tw6rca ,,Golema" I ,,studenta·, z Pragi ). · 
• I . . . ' 

r. • o Afr:iune - - - - BRYGłl>A flEt.M 
· ProL Ten Brinken- - PAWEI. ~ WEGIUtER 

s Fruk Bra-.n, 
fego siostrzeniec IWAN PETROWICZ 

Prostytutka - - MIA PANKAU o M~tderca- - - GEORG JO~N 
Dziewc~ynka. z ulicy VALESKA GERT 

B Wolf Go~trani WOLFGANG ZtLZER . ' 
Magik - - - LOUIS RALPH 

y Kriątę - - - JOHN LODER 
Człowiek w barze HEINRICH SCHROTH 
Człowiek w poci~a • - ALEKSANDER SASCHA „ • 

" ., 

·,,-AL AUNE'~· 
to C6t<łi·A ,P~OS Y IUT I i WIS ELCA 
istota . sztucznie powołana do życia przez prof TEN BRINKENA 
która sieje wokół siebie zniszczenie i staje się ~ rzyczyną klęsk 
· · otoczenia, szalejącego z miłości dla kobiety-demona. 

w 8 MISI Mi i 

16-ta lnfer1a oań-;twowa 
5 ta kl :isa XXV!ll v dzień. 

Zl. 3.000 n-ry 29958 78495. 
Zl. 2.000 n-ry: 21514 27449 51961 

84527. 
I Zł. 1.000 n-ry: 20439 32583 34815 
39212 43625 44355 54786 64689 65040 
76105 101847 . 107282 108403 109124 

1122976. 
I Zl. 600 n-ry: 5283 7564 16125 34424 
39741 45394 47772 50276 51226 62302 

1
75756. 84023 92030 93164 103360 10807J 

Zł. 500 n-ry: 725 2378 4736 31508 
. 32856 56158 57502 72675 87797 103782 
: 107437 111060 128294. 
I· Zl. 400 n-ry: 318 348 472 2_Z76 2781 
. 5863 6103 6362 7307 ·9373 10130 10154 
. 10984 11042 11353 11391 ' 11416 1144j 
111408 12046 12165 12338 13329 1494Z 

1

15899 16631 17219 17291 . 17868 17891 
18573' 19305 -Ż0289 20825 20835 21182-
24743 24.904 25463 26109 26925 28291 

::, 29067 29276 30497 31015 '31596 31852 
32354 33112 3374$ 33958 35629 35837 

., 36135 37723 37969 38783 38889 39281 
39242 39876 40060 40105 40603 41672 
4Z5U 42764 43279 46126 46410 47702 
1477~ 48796 50571 51458 52620 5285Z . 
I 52919 534-11 55628 56412 57552 5787.l 
58618 5.9214 61192 61561 . 61878 62785 
62813 63265 63833 64814 6()690 67453 
67561 68153 68162 68693 68792 69883 
71513 72336 72666 73085 73462 73927 
73986 74305 74497 75864 76111 77611. • 
77675 78326 80093 80629 81278 82034. 
82261 83118 83383 83618 84120 85696 
86751 874.34 88274 "88527 88844 89013 I 89323 89996 90162 90297 90370 91903 

' 92406 92433 92725 93156 94606 95219 
96420 964()C) 98037 ~8145 98326 98358. 

I 100081 100637 100705 100908 101228 
I 101515 102010 103268 103389 106150 
. 109402 109498 110535 "1114.24 112332 

113889 114847 115299 115615 116617 
116772 117151 117700 .117841 120506 
120979 121790 125159' 125402 12550CJ 
126867 127127 127600 129173 1~157, 
129850. 

Co usłJszymy przez radio 
. dziś, w sobotą 
14-go kw1atn1a} 

P:?OORAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
tz.00 - ~ygnal cusu, heinal z włeży mu­

jaćklei w Krakowie, komunikat lotnicz<>-m~„ 
muzyka z płyt gramoiooo\VYch firmy „Jozd 
Weksier" - generalne przedstawicieJstwo ll5J 
Polskę wytwórni angielskie.i „tlis Master's Voi­
ce••. 16.40-17:05 - Odczyt p, t. ,~olityka c;n 
w pn~blorstw~ch komnnatnydl - (d.tlal 
„Samorzady") - wygłosi prof. dr. Leoo Wła­
dy~ław Blegelełsen. 17.2~17.45 - „Radjokro­
nika" - wygłosi dr. Marja.n Stępol\rski 19.15-
19.35 - Rozmaitości. 20.30 - ,Jir. Luxembur~ 
- oPCll'Ctka w 3-cb ~tatjl rr. Lehara. Wyko­
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Wacława B­
sz'Yka. Zolja Dobrowobka-Pawlowska. Michali­
na Makowiecka. Aleksander Wiasłd i hmL 22.00 
-22.05 - Sypał czasu i komunikat lotnk:u.o-me­
teoro\.oitczny. ZZ.05-22.ZO - Komunikaty P. A. 
T-ej. 22.20-22.30 - K001uni~aty: policyi_OY. 
siiortowy, oraz n.a®rogr~ 23~Z3.ao -
TransmlsJa muzykł z 4anci1lgu .Oaza . 

PROOJU.M STACJI ZAORANICZNYCIL 
LONOYN. · 
14..00-15.00 - Orkiestra hotelu Ca.rlton... 16.30. 

- K0111~ oktetu londyńskies:o Ernesta Legetta.. 
1) Herbert- Serenada i Ca.nz<>llt}tta. 2) Wagner 
- Kartka z albumu, 3) Jarnefelt - Prelud.i.um. 
4) Pi~lli na sopran. 5) Fantazja n.a tematy Dwo­
raka. 6) Pieśni. 7) Lang - „Once in a bhro 

I monn„, Intermezzo. 8) łi<>lloway - walc., 9l 
• Brahms - Taniec we:derskl, 10) Adllngton -
' Sóuveiiir au mois ·d'avrll, 11) Gounod, Ha~ 
I Cbaminade - Pleśni, 12) - Ray - Valce capn· 
ce. 13) RlmskJ-Korsakow - J:>ieśń Hindusa, 14) 
Hadlef - Cahuca. 17.45 - Koncert organi~ 1 
wany przez „Daily Mirror". Orkiestra taneczna 

1 B. B .. C. Z0.45 - .K~erl popularn~. 1) Men-. 
· delsohn - Allegro vl\"ace z symfQnjł wtoskiei 
' 2) Pieśni, 3) f'r!edema.nn - Ra'!>Sodia słowiań· I ska, 4) Bizet - Habanera z op. „Canpe11„ (chór) 
5) Ketelbey - Intermezro, 6) Sellarz - Burza 
na oceanie (organy), 7) · Sełarz - W Arkadji, 8) 
Goouod - Chór z op •• .Królowa Saby", 9) Czaf.. 
kowskt - Marsz sfowiaflski Gorkies.tril I orga• 
n·y). U.as - Variete. fortepian; skrzypce, 
śpiew, humor. 23~1.00 - Muzyka tanecim.ą 

I LANOf.NBERO. . 
13.00-1.t3l - K~rt. 1) Boielclieo - „~· 

fa dama", uwertura, 2) Rubinstein - walc, 3) 
R.oosini - „Tel", WYiątki. 4) Młcb.eli - Walc, 
.'i) Solo skr,pypoowe: a) SchJVelb _; Scren!lda, 
b) Duparloir - Ma.Zu?ek, 6) Massenet - Soent: 

. pittorcsqua, 7) Wolf - Pieśń, 8) Zcller -· ..Det 
Obersteiger" - potpouri. 17.!)0-17.30 - Od· 
czyt: Systemy wyborcze. 18.00-19.00 - Kon­
cert. 1) Sciło na mandoYnie. 2) Kwartet gloso. 
wy, 3) Solo na mandolłttie, 4) Pieśni Mozarta. 
Schumanna, Wend!a i Neumanna. 20.15 - We. 
sofy wteczór. Do 1.00 - Muzyka taneczna. 

I PA.RYŻ. 
12.30 - Koncert. Trio i pieśni meksykań­

skie w WYkonanm Zurtty. t;i.30 - Wiad-0mq,5cl 
I gieldowc z New-Yorku i Liverpoolu. 15.45 -

Jazz-band 11ornonyme. 16.45 - Wlado~ 
prasowe. 20.30 - Koncert, organizowany przez 
„Le Matln", z udziałem: P. Marc1.>lle Fontaine 
(~plew). Stiiuba (fortepian). Ro~e-r Martin (\V'l.Q.. 
lonczela). Sorges (baryton). Demomce (śpleiw). 
Valdonne (z teutru Olim!>ia) l Jean Rodor (ni-O. 
senkarU. 

-



·80· tv mocz w1oślorsk1 Siatkówka. Com bridge-Oxford. Kalendarzyk rozgrywek na fundusz ohmpiiski. 
Dlaczego przegrał Oxford?. Przebieg gigantyci.nej Na1b/lższfJ 1mprfJZV w s1atkówq. 1 koszykówką. 

walki. Szó.stv sukces Combridge. Ostatnie walki w piłkę siatk<>wą i ko 7. iPS!PiA. " t ·88:2<JS 
. · . szykową na fundusz olimpiijski dużych 8. SkrzypkQwska S 1 92:145 

31 marca r. b. zawrzą:l.o w stol!cY., 1 ąhwilę późlliej, dając w ten sposób han- 1 niespodzianek nie przyniosły. Zwycię- 9. Orzeszkowa 3 1 66:8f 
Gmperjum bry.tyjskiego· - Londy!ne. N!e dicap CambridgeowL . I żyli pewnie faworyci. 10.o Rotherfowa 3 ...:.... 53:% 
widziane ~otąd f{Ulll3'. ~yl~gly nad 1 Pozatern Oxford. mając przec!w1J1ka Już . ~zliś jest pewn~m, ~ pierw~ze I B. ~„ męskie. 
brzeg Tam1·zy. by pro/;rzec. się dor_ocz- przed sobą, zbyt szybko rozpvc·l:;l z ~wa ~1e1sc<1; w piłce SJatknweJ . d~ 1.Absoł~enc1 4 4 120:70 
n~ regatom sttldentow Oxro.r - \..i~m- 1 nL'11 walkę ·1 \V ten sposób 0 kilka k:lo- zeńskich z:i1~ą zespoły S~c~arueck1e1, 1 ~. ~wiata. 3 a 84:44 
bridge. . . . . , . metrów od mety, osa<l'a omdlCl!temi ra- S.obolewsk~e1. O ~a!sze i_n1e1sca . l<lczyć 3. Piłsuds~1 3 r2 89:63 

Byłto bowiem ~adycy1ny d:i1en, kic- mionami kończyla wyścir.r. się hędą ruewątpltwie za.zarte b.01e, przy 4. il(opern.1k 3 ~ 66:60 
dy emanacje najlepszych ~:ł wymiet~:o- Nie od rzoo-zy będzi; wspoml!'ieć 0 cz~~ v:różymy że drużyn~. Pryszewicz 5. IWłó~en~ic:ta 4 1l1 80:HYi 
nyoh uozeln.i w sz1a?het!1~l walce dązy- niedyspozycji dwóch wioślarzy którzy . ~a'JDUe J~dno z l~pszy~ nue1sc. wykaro- 6. 5eminuium S ił 79:142 
ła do prym~tu .w dziedz.m~ e sportu. mio niedomagań w poc. ruciu Jażqcego· I 'ąc z dnia na dzień duz~ po.prawę formy. 7. Ośrodek W.F. 2 25:57 

SpecJalme Jednak tlum szaJal z za· b : k t li b d d ~ ·1k. b W tabelce drutyn męskich prym w10 Xoszyk6wka. 
chwytu. gdy mógł ufrżeć 18 rcsł"ch 0 owiąz u s anę ar 0 !> wa 1•. Y dą zespoły Albsolwentów i Oświaty. 1. Piłsudski 2 2 '75:45 
młodzieńców, rozmieszozonych w dwu po P:z;:trctu do mety paśc w ramiOIJa ,. W kaszykowce walka zapowiada się 2. Osrodek W 2. 1 1 22:1 
silnie sklepionych łodziach. Przejdźmy przyJ.aCl • • . niezwykle interesująco, ze wzglęclu na 2. Zimowski 2 1 58:52 
jednak do samego wyśc~u. · G1~antyczn~. ~1eg T_?'LPOCZąf :_ię pu~-

1 
~ów.~y poziom wszystkich drużyn, za w., 4. PSHM. 2 't· 25:26 

Jak wiadomo juz z depesz 80·1Y· ktual~u~ o godzm.e 9.4.:>. Osada. vambn- 1 1ątk1em zespołu Brauna, który reprezen 5. Braun 3 14:70 
mecz wioślarski między Oxfordem a dge Juz .. ~ począ1'~u pracuje !Ucz.wyk!~ ,. tuje bardzo słabą klasę. · Najbliższe spotkanie, kt6re jeszcze 
Cambr!dgem za:kmjczyt się l.wyi.:- es- I har.mom~rne, z~skuJąc .36 ud<-:rzeń na. m<- Po dz:.i~się~iu rozg~kac~ tabela. nie pos!adaj~ określonego termin• będa. 
twem os.ta.tnich. Pirzestrxe.ń 6 !dm. b50 nu~tę. Juz w od~eglośc1 1 mH1 an.g. Cam- przedstawia s1ę następtJi~CO: następUJące: 
mtr. na Tamizie od . Putneyu do \fonia- bndge . zna-czni:e. wr.sforowa1! sre, . \~Y· 
ke studenci z Carnbridge przeby-li w przę~aiąc P.:~ec1wn1~a o pott~·cJ c.lu- SlA.TKów:K,A.. 
~nakomitym czasie. gości. Ca:mbn<lge •.. m.aiąc fory„i~Le demu- A~ Drużyny żeńskie. 

w danym wypadku jedna:k zwvde- sz~za .Oxfor'Clu bll_zeJ. l! podnoza m0s~u t. Szczaruecka 3 3 
stwo Cambridge tiab:era jaskraw:rch El~sw1ck, , ~am~.n?ge Jest na. przedz1~ i. Sob?lev.:ska 6 5 
kolorów, jeśli dodamy, że Oxford zo~ o ;,. dl'ugosc1: W1Q'slarz~ opa~aJą powoli 3. Semina11um 5 4 
stat pokonany 0 10 ( ! !) d!Ugości r0ct7t z s-J. Ca~bndge pracuse z s1tą 30 ucle- 4. -TU{. . 5 3 
Jest to abr:czając ml.arą metryczną, o- Tz·eu na mmutę. Oxford tylko 38. 5. ;prys~wicz 5 2 

Siatk6wka. 
TUR. - Oneszkowa. 
Piłsudski - Ośrodek WF. 

90:50 K.oszyk6wka. 
112:88 •Wł6kiennicza - Absolwenci. 

140:100 iPSHM. (Księiy Młyn) - Absolwenci 
130:117 iPiSHM. (Księży Młyn) - IWłólr;ienni~ 
103:123 cza. 
97: 124 Piłsudski - iWłókienclcza. ... 11. koln 2 kim!! , Jeszcre jeden herniczmy wysiłek 6. Kryg1erowa 5 2 

Tego rodzaju sukces Cambrid"?e r:a- Oxfordu, ale połężne uderzenia nsady K I d k I d • Ś • • I leży uważać bezsprzecZnie za rzadki w Cambridge zbJJżają ich do wymarzonej il an arzy spor O\VY na ZI I JU ro 
dziejach sportu, bo\\r!em zważyć należy, mety, g'Cfz;ie gromkim głosem kiero·w1ik li • 
ie klasa o.bu osad wioślarskich stoi wyśc;gu obwteszcza zwyeięstwo Cam- PIŁKA NOtNA. O godz. 11 rano w parku „żr6<llaka" 
1m'ej więcej na jednym poziomie. bridgeu. . Dziś o godz. 16 na <boisku .WiKS.: Ha- ul. Wodny Rynek odbędzie się pierws~ 

Zdawałoby się, że porażka Oxfordu Bylo to 39 zwycięstwo Camor;ntreu frnah - Union. bieg na przełai na przestrzeni 2000 mtr. 
~e znajduje wyttumacżenia. J>rzeciwko 40 zwycięstwom Oxfordu. Jutro o godz. 11 na boisku przy ulicy ~anizowany przez nopowstały kluł> 

A jednak ca·?y S'lereg przyczyn, .o kt6 Od roku 1923 Cambridge !'>OTaZ /)-ty 1 Wodnej: Turyści - Widzew. przy firmle Sche}bler i Grohma.n. Bieg 
rych niżej, spowo?9wail fakt ,be.zapc]a- wygrywa bieg-. W ciągu łat zaWlcru ... ·hy I O godz. 11 na boisku łlKS.: WKS.- dostępny jest dla robotników i pracow­
cyJnego sukcesu Cambridge. woje11nej ' s~trdenci obu uczelni )dwotali LKS. ników ·firmy. Zwycięzcy z poszcze~óJ-

. Przedewszystkiem już_ na st!ł't~ie 
1
• \\·sz~lk'e i~1pr·ezy sportov:e. sp ·~in:ając O go~. 11 na boisku w Pabjanicach nych fabryk firmy otrzymu~ żetony. 

pierwszy wypadek. Oxford sta~tUJe w swóJ Qbow1ązek na polu bihvy. P'f\C. - ŁTSG. 
· · O godz. 16 na bois.ku w Zgierzu: So-

kół - Orkan. Jutro: 
KOLARSTWO. 

O godz. 16 na boisku w Kaliszu: Pros Otwarcie sezonu kolarskiego. Zb:ór 
na - CMS. ka Wszystkich klubów i zrzeszeń kolar· 

O godz. 11 na ·boisku WKS.: Słowac- skich ze sztanda·rami na puacu I Oddzia. 
kiego - Unja (Mistrzostwo kl. B.}. lu Straiży Ogniowej przy ul. Konstanty~ 

··Trzech zawodników Ł. K. S. 
' 

re ~ rezentować będzie Łódź na zawodach lekkoatle-
O godz. 11 na boisku 'W Chojnach: S. nowskiej o god-i. 9 wymarsz. 

. S.KH. - Rapid, Po południu na trasie Rzgów - Kuro 
. W dn:at'h 21 i 22 kwietnia w K.rako-!utrzymuje się na ś.rednim poziomie dzi~ I O godz. 16 na boisku w Chojnach: wice pierwszy krok kolarski "wyścig 

tycznvch w Krakowie. 

wie Krakowski Zwiąuk Lekkoatletyc:z:-
1
ki pracy LKS. i ŁOZlA. nie jest wstanie Odrodzenie - Strzelec. młodzików na lO klm. dostępny dla 

o:v organizuje 1-sze zawody ogólno-pol-
1 
wysłać do . Krakowa więcej niż 3 zawod-1 O godz. 14 na boisku WKS.: przed- wszystkich kolarzy od lat 16, nieposiada 

sk:e z udziałem tawodników grupy olim ników mecz zawodód Turyści - Warta: Bieg jących .żadnych nagród. W wyścigu mog<, 
, pijskie1 Rozegrane zostaną w oba dm J : Wyjadą zatem z~wodnicy LKS. w li -Samson. brać udział wszyscy chętni (niestownnv 

ws.r,ystkie . konku:em:je,. pr. zycz. em spo· czbie trze;:h, którzy. zmi.erz~ się tam '\li • ,O godz. 16 na ~isku ~KS. naj_g_łów- szeni). 
d·z1ewane · Jest os1ągnięc1e nowych rc~o1 konkurenc11 przy rzutach, b1e~ach dłu- tUeJs-ze zawody dwa pomiędzy Wartą 
dów1 .ponieważ grupa, olimpiiska ;uz :ld gich i bie-gu na 100 mtr. Szkoda, że 1 in- fPo~nań) - Turyści (Łódź). Mecz o mi- . • STRZELECTWO. 
sz.ereiu miesięcy trenuje poq okiem tre· ne kluby nie będą mogły wysłać zaw•;d- strzostwo Ligi PZPN. Jutro: ~ -·- -
nerów za~ranicznych Klumberrga i N.)r- ników. O godz. 10 rano na strzelnicy ŁKS. 
1.inga. Lódi, która. w lekkiej ...:.. atle•yc~ LEKKA ATLETYK.A. odbędą się zawody strzeleckie o mi.str~o 

M ~nima w le.kkiej atletyce 
d ~a . m strzów Po 1ski i okre~ów. 

·. Pol. ski Zw1ązek Lekko-Atlety<;zn~ l Dla uzyska·nia tytu~u mistrza Po-Iski 
dla uz'·skania dyplomów mistrz6w Okr~ następuqące biegi: 100 · m. - 11 rnk. 200 
~owych ustalił następujące minima nb. m. 22 8 s., 400 m 51 s. 800 m. 1. m 59.8 

Jutro: O godz. 11 rano na: boisku stwo ł.KS. Pierwsza tura.. 
„Krusc}tender'' w PabjatU,cach od.będzie 
się przewidziany kalendarzykiem Ł.O.Z. PING-PONG. 
L.A. bieg na przełaj dla pań na przestrze Dziś: O godz. 4 pp. w sali Sc ejblerł. 
ni 1200 metrów Bieg te.n dostępny jest i Grobmana przy ul. Przeędzalnianej 6& 
dla wszystkich chęt'nych. Zdobywczyni I decydujące aż do rezultatu zawody ping 
trzech pierwszych miejsc otrzymają na. pon. gowe o mistrzostwo Łodzi (walka e. . 
grody w postaci żetonów. trzecie miejsce) pomiędzy Hasmo·ne~ • 

„~. iLKS. II. 

r. ':;:~i:"too mtr. - .11.4 .s., Ż-OOU m. ~· ~~~~334 
:·:, s;:, ~ki ftc/~. ~~~ Dz1·s· 1·e1·sze ,. Jutrze1·sze rozgrywki 

24 s .. 400. m. 53 s, 800 m. - 2 m 6 s. s., 400 m. 57 6 s. sztaf~ta 4 razy 100 m. 
t500 m. 4 m. 74 s., 5000, m .16 ro 50 s. 44,8 s., 4 razy 400 -3 m. 29 s., skoki • ł kl A 
10000 m. - 36 m, '. w •VVŻ 1.75 mtr. - w dal 6.70 mtr., o 0 mtS fZOSłWO asy • 

Bie~i przez płotki: ·· . 110 m. ·11:8 sł. tyczce 3.45. mtr. trójskok 1~ m. 10 cm. Trzeci dzień rozgrywek footbalo-1 jakoś roobyć na wystawienie pełnego, 
łOO m 63 s. s~tafety 4 _razy po_ 100 mt~. \ rzuty: dys.k:em 40 mtr., oburącz 70 mtr. : wych 0 mistrwstwo klasy A rozpoczy- skladu, występując bezustannie z lciko-
47. 4 sek. 4 ra,zy 400 m .. 3 :n 43 s .. c;koki: : oszczepem 55 mtr, oburącz 85 mtr., mło na się w dniu dzisiejszym. ma rezerwowymi 
w wyż 1.70 · m~r .. w diyl ·6 ·y; mtt:, o ty,cz- tern 34 m~r., .k~~ 12.50 mtr. , ob~ą~z .22 j o~iś na boisku w. K. s. 0 godz.it!·ie I t.. T.S.G. zm,erzy się w dniu ni:rzej 
ce 3 :10 mtr., tr6.1skok1:, ~2 50 mLr rz~ty: 

1 
~. mtr. pięc1obo1 3300 pnt., dzie51ęc10- 4-ej po południu zm:eirzy się drużyna szym 0 godainie 11 rano w Pabiarli~ach 

dysk em 35 mtr., dyskieiµ oburącz 62 m hoi 6~0~ pnt. . . . I Hakoahu z Unionem. Szanse obu drułyn z P. T. C. i niewątphwie zdobęd:z,~ óa!-
oszczep em .46 mtr., o_sz~zepem obur4·_,;· I M1mm~ dla kobiet podamy w 1utrz.e1 są niniejwięcej równe. sze z punkty. 
80 mtr. , kulą 1150 m~r .•. kul~ oburącz . szym numeae. Union po kafasit.rofałnej klęsce ..:>dnie Bardzo interesująco zapowiad-a s'ę 
m. młotem 3-0 mtr., pięcwbóJ 2300 t>kt. 1 sionej w spotkaniu z Ł. K. S. będL!e się spotkanie Orkanu z Sokołem, które OO-

- · starat na.prawić nadsza:rpniętą reputa- będz:e się w dn:u jutrzejszym w Zgie-­
cję, zaś Hakoah starać się będzie uo- rzu o godi:inie 4-ej po pot 

Samson -Kadimah 8:2. w:eść. że zwycięstwo nad Sokołem O. M. S .• h.ióry na zawodach z Tu­
zgierskim nie było dzieleim przypad- rystarni pokazał się z jaknajlepsz.cj stro-

W d~~i1u wczoraJ~zy01 .odbyło s .i: _to-I Widawski - Vogel 21:15, 21:13 (Z:O) ku. ny, walczyć będzie z Prosną w Ka.!ism. 
warzysloe ~p otkan„e p.nJ - p)llf.!'1. Ne Outterman - Doktorczyk 21 :9 2l :JO I Jwtrn o goozinie 11-ej przed p.ołu<lniem Prośnie nie powo<lzii się jakoś w te.• 
Samsc..11 - Kad.mal·, w :rnric?:01e :~ \.\ y- j (2:0) Turyści lh zmierzą si-ę z \V:idzewcm. I gorocznych rozgrywkach. Dwa Pr7.e­
-:ięstwe~ .san~sonu w„s~c·sur.•im .~·3. 1 Rapopor't _ \Vajnberg lS:2l .31.lt 1 w tym wypadiku szanse obu zespołów grane mecze i stosune'k bramek C!:9, 

\.Vymla p'.1 faczc;;; ,~ych pa nJ. pr1:rd · (J; I) ' s~ mn'?jwi.ęcej r:Gw:ne, tak że wyniku ~·'.ez.byt pochlebnie świadczą o tej dru-
9taw'a ą s ·ę następująco : • • • ł n.e mozna p.rzew1dz1eć. zyme. 
~yg:er - Laucib::':;'.21 ·17 17:21 11 ·l) o ·tej san:ej por-~e na boisku Ł. K. S. Sz<:zegófowe sp<rawoz~anie z wy~ej 
Lewi\:'O\v~cz - Stainbe.n:r ?.l :8 21·10 · Dz'ś zmi"'rzy s·ę drużyna $amso11u czerwo.ni zmierzą s. ę z W. K. S-em. Od omów~onych imprez.; zna1dą, czytelmcY 

(2 :O) z zespolem Steru u. · kilku tv~odni wojskowi .nie mogel się we ~orlrowym ~pre&SW' • 

I .. 



Dziś wspaniała premJera·1 · 
B!ii!ii najwybitniejsza nowośt! ekranów Europy! 55~5 

• 
Potęłne arcydzieło w doskonałej przeróbce f .fmoweg 

słynne I 
powie lici PlftURYCBDD DBKDBRY pod 

tyt. 

• 
llY 

" r ' "': ' • k • '' ~ tj - ·~ - ~ ' ł- • "''"),' • • ' • „~ ' "' P .izy WSPÓLUl)ZtALE GErtJA~HEJ PARY: 

Iwin Petrowicz ułubien. ie~ narodów, PIR'f[ella Alban·1 ~łońce ekranu, Alfa czaru1ący grą fi 1 O.nega, smaku . 
i urodą li • poezji dtwięków. 

Retnerował gen;alOJ ros'aoio Aleksander Rozumny. _I; · Początek 0 ge~~1c~!~ ~r;;· :0:11:~. 11!~d~~1tc~~it'kĄg~ i-ei pp. 

Y · EEL 
18 . KOMSTArtTYtlOWSKA 18. 

I naJp!ęknłeleym arcydziele, oiznaczonym aa: młt:d.iynarodowe} wystawie 
. \. . flimowej złotym medalem p. t. . . 

Zigano; harszt rozbó·lników · 
:eeaeas. !i5;!·=~„ a · ·. Dramat sensacyinCf-er"t!ł·cznf. 
2 serie - całoś~ razem. 2 serłe - całołC razem. 

'•, 'i_, l, 1 'r<„ .~r+' I '11. • ~·;r,;fJiii.\~f> 11-< '•'•~I., I ',,~„„; „~~ ... :. r< '- ,• .• I • •.,,.,' ' ' • •:~I • ,• r ' ' 

SP·LENDID 
Z powodu niebywałego powodzenia Jes.~cze 

2 (Owa) dni, nieodwołalłi~e ...... , ostatn e 

ZDOBYWCA 
SERC 

.!':I!.~:~· ,::-d Max·a· Broda .. · 
W rolach główi'.lych: 

Iwan Mozżncbin . 
Mary Pbllbin · 

N9.Jwłę'1nłeJsze arcY<}iłełó sezonu! 
:film. który ?.adziwił świaU 
Okrucieństwa carskieio de&p0ty-

1J111U ! :i , 

· Orgje rozbestwionego t<>łda~twa, r~ 
syjskiego! 

Kamieniowanie grzeszmey1 
Dzika, brutalna miłość księcia d.o na­

iwnej i pięknej dziewczyny l 
, Szał i pożądanie! 

Jeden pocałunek ta tysiąee istni.erl 
ludzkich! 

Poemat miłości i pokusy! 
f'aścynująca · treść! 
Ni~bywałe d.otąd w dziejach kinc­

matołrrafii mistrzowskie odtworzenie 
krajobrazów, miast i wsi polskich, sta­
nowiących tifo akcji ca~ego filmu. 

„ 

Ilustracja muzyqna pod batutą A. ·CZUDNOWSKIEOO 

Do~t6r · Dl'. m~d. I Lekarz-~!DłJSfl LECZ.NICA 
Woł~OWYJłli IO'l. annr .. f .. UOIOWitl ·~·~~cz:;.ecJ:~st&:rlt~m gii>;~~~ de:ty 

· ti I· .· · Piotrkowska· 294, teł. 2Z ... ~9 lBCbBdlf a fto 57 Dzielna Ne a. ~r:y1moie wL ,.!e=~~ rprzy ·„uysunku 1ramw;. 1>at>.ta„1ctnctr) 
· . - ..,.el Nt 28-98. 1

1 ni~y P1o/ tt notr ł)r2y1ntuJe chorych w chorobach wuvst.-
S 'iecł111U.ta, c'to · . kóWS·!lel 2M kitli spectelnoścl C'ld g. to rano do 7·ej 
rób skorn31c-,, Choroby sk~rne, eod!1ennae o~ godz 00 pOł. Srcupienl~, ospy, ańalh:y (mo­
w~ne. r~c•l'l»Cłl. wenerycz'!e mo·1 ,_7 w1ecz rzu. lląła. krwi, plwo_.in ęlc.) op. eracj• 
Lenenle' lampłl czopie•~~· „-„ opatrunki. . . 
kwarc~wą Puy1mu1e - p -. d 3 ł .. 

Prz»1muje ~d odS-mi od&-61 . I ora a z Ole 
t do 2·•ł I t.eczeafe tam'' lło•••1łe WiJytJ na mteścte 

rd 9·~ 4---8.. Od~~,!~~=~~ci:t·I - ·„- Zebietł \ •tacte oj! ._mowy. ltl\płele 
W n•tdz1els: I !~11ę~ kalma dla t>ań,' 

1 

_ . .rwma swłelln1t. Naświe'l11nu lampą kw , rco-
ta od Il -1. Dla Pati od 3-5 ul'm:11y .aęskie, w4. lłoentgen. t:.łeKtf~laC)a. Zęny 

Dla Pań od godi. po poł. damsllie, obuwie sztuczne. &orony z•otc. piaty ouwe 
4-~ od_dzielna 110 i sweuy na wyph· t CJuty. 
ciekaln•a tel.37-70 · s•e. P101rllows>1a :r1 w ntecbielel łwtęta do pd.c ~ po p. 

DcdltcSt \111 wejś.-łe I p1 ęt10 . · o, 

~0Iowieit1Y~ 
speciałista chorób 
~lronml:h i we~ 

P ,oirniu~ ~! 

KII. ng er o~:,.eb~\"!aat _""""" ___ .,... ___ ..,. __ _ 
. . ~n:l~~;:iyta..• fS!!i 

ChorolJi wene· wtet t?. 1 piętfo. I ••c•n•, al&Orne froQL · 3$ . 
t wtoa6w 1 

1e0en1e 1a111p,11\z· pełwocla łmietd 
awarc. . jest da aprze4ir-

A 1uhzeja Nr. 2 ~ia ze.grllfticitiv• 

T L 3
„ „„ lp1ęrv.rsaor~~~y QY 

e ,,,._, WAN eowy Mtrr ------------God hly pnyfo6 lx4 za 1500 d.. O· 
od t,30•2.30dla Pa6 łe~y pod "Dyw. an Ro w ER 

. . od 6-8 dlit Panąw \ :3" , cło ad$. $ . , _ _ . . 
Dokt6r W„ied„ ele ' swię l'P s„__ a motorkiem Ruppe" 

nt. -«~91 
p~fimuie ed 11 do 
4 pp. i S---9 wiecz. 
Panie od 3-+'ł pp. 

't 01·nnrnaJ od 10 - ll •fr:1:bu~-=!- dobrym dame ~1tazyt:. do•~,„„ 

~::~~·::~2~·· bUblGZ 
~ • li y or. "! ed. rę· szkoła L 126. !dania. Karola 7 Załoga. H 

Cliotobv skó~e 
i weiieryczne elek- teg199rn1ana 4.;ł 

troterapia. Tel 41-92. .. 
Priyj~uje pd S-1~ I Speciallsta chor6b 

i bd 5-8 wiecz.. · slcór'ycb, w.eneryt:z· 

Ot. med. 

I W. t aou~owski 
'I Chorob» •O.Orne wen•,yci:„e i 
mociroo•cłowe 

Gda.flsiła 42. I ,P• iy mu.ie: 
od 9 du 1Q1111 • od 
t-2.4ą pp. 1 od E~9 

Or. 

HBblłER 

nych i moczopłąiO­
wvcb. Naświetlanie 
lampą kwarcow-. 

Pnvilnul4' od 
g. 8 do lO rano 
ł <'>d ~-8 w. 
Ola pall qd 3-5 

o4diielna poc.~1.-zal 
aja. 

Dr. metł. 

BRl\U·R 

2 serje 12 aJct6w 
całMć razem 

Sefja 1-Qplor~ . · 
Seria 11-lfa włałclWJ'• ttopt. 

"'lU'ótce 

o·otoN · ~oaso 

~c=o~~:"~aAoD:,ES. TANl~.y~~~:Jt~E ;:::.: I łł?J1·nn .. w· 'l'.I [h 1~n' [Or w ct:::::r~~:~'!a 
dostG ó o OAMSK•E I DZł&Cłł'łl'ł„ „- 1111 I! ł ' u u rławrot 2 

ł I • I t do 10 r 1~2 i 4-8 z w a•nego „ow eł'zonego owar„. udziela pf?Wa~e djpl. nau~del . dla pań spec, od 

::·:.~:'j!~ - Z. ZALCMAN, 6łówna Ps Zł. . t. W ~.01raub dta . n1:,a!otoych 
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